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PACH N ID ŁA

Olejki eteryczne (żywice) służą roślinom do wabienia owadów 
zapyląjących kwiaty, zniechęcają roślinożerców do spożywania ich 
organów, zmniejszają parowanie, służą do zasklepiania ran, osłabiała 
rozwój występujących w sąsiedztwie konkurencyjnych roślin. Na zdjęciu 
pozyskiwanie sosnowej żywicy

LEŚ N E
Przebywanie wśród zieleni, zwłasz­

cza w  otoczeniu drzew, dostarcza zdro­
wiu wielorakich korzyści. Z  lasem koja­
rzy się z ielony kolor, który wptyw a na 
człow ieka kojąco i odprężąjąco. D e li­
katny szum  liści relaksuje, odruchowo  
zaczynam y w olniej i głębiej oddychać. 
D rzew a  są źród łem  jo n ó w  ujem nych, 
które popraw iają nasze samopoczucie. 
M o ż e m y  się o tym  ła tw o  przekonać  
spacerując po lesie, zw łaszcza wtedy, 
gdy pow ietrze  jest silnie przesycone 
jeg o  z a p a c h a m i. N a jle p ie j jo n iz u ją  
powietrze sosny, ja łow ce, brzozy i lipy. 
N aw et krótkotrw ałe przebywanie w  le­
sie pow o du je  spadek p o z io m u  stre­
su, w zm acn ia  uk ład  odpornościow y  
i p o b u d za  go do  regeneracji. O le j­
ki eteryczne w ydzie lane przez d rze ­
w a  d z ia ła ją  w ykrztu śn ie , p o m ag a ją  
w udrożn ien iu  układu oddechowego. 
D latego lekarze zalecają  wypoczynek  
w takich miejscach - zw łaszcza wśród  
sosen i świerków - osobom, które m ają  
problem y z nawracającym i infekcjam i 
dróg oddechowych.

O lejk i eteryczne w ydzielane przez 
drzew a zab ija ją  m ikroorganizm y albo  
bardzo  silnie h am ują  ich rozw ój. Po­
w ietrze w okół takich drzew  jest b a r­
dzo  sterylne. Z aw iera  o połowę m niej 
bakterii n iż w  mieście. K iedy głęboko 
w ciągam y je  do płuc, znajdu jące się 
w  nim  o le jk i z a b ija ją  c h o ro b o tw ó r­
cze bakterie i grzyby, ham ują  rozwój 
w irusów  znajdu jących się w  naszym  
uk ład zie  o d dech ow ym . D o tych czas  
nie s tw ie rd z o n o  p rz y p a d k ó w  u o d ­
porn ien ia  się drobnoustro jów  na ich 
dzia łan ie . Są to m ieszaniny ciekłych 
lub lotnych substancji zapachowych, 
o różnym  charakterze  chem icznym . 
W  skład jednego olejku m oże w cho­
dzić  k ilkadziesiąt zw iązków  o różnej 
budow ie chem icznej. O d zn acza ją  się 
silnym , na o g ó ł p rzy jem n ym  z a p a ­
chem , są łatw opalne, nie rozpuszczają  
się w  w odzie . W szystkie, w różnym  
stopniu, d z ia ła ją  przeciw bakteryjnie, 
odkażająco, przeciw zapalnie, a nawet 
antyw irusow o. Zw iększają odporność  
człow ieka na zakażenia, pobudzając  
jego układ odpornościowy, popraw iają  
krążenie, d z ia ła ją  przeciwbólowo. Ł a ­
g o d zą  o b jaw y nap ięc ia  nerw ow ego, 
depresji, nerwicy. P om aga ją  o d p rę ­
żyć się i zrelaksować, usuwają objaw y  
zm ęczenia psychicznego i fizycznego. 
O d  daw na stosowane są w  perfum iar- 
stwie, z io ło lecznictw ie, arom aterap ii, 
jako  przypraw y kuchenne. U żyw an ie  
olejków do celów terapeutycznych m ia­
ło  m iejsce ju ż  pięć tysięcy lat tem u,

w  krajach Dalekiego W schodu. Bardzo  
cenione były rów nież w starożytnym  
Egipcie, G recji i Rzym ie.

Przez d ługi czas uw ażane były za 
uboczne produkty przem iany m aterii 
u roślin . O k a z a ło  się je d n a k , że są 
d la  nich w ażn ym  czynn ik iem , k tóry  
skuteczn ie  w ab i o w a d y  zap y la jące  
kw iaty, zn iechęca roś linożerców  do  
spożyw ania ich organów , zm niejsza  
parow anie, służy do  zasklepiania ran, 
osłabia  rozw ój występujących w  są­
siedztwie konkurencyjnych roślin. N a j­
częściej grom adzone są w  specjalnych 
kom órkach tkanki wydzielniczej roślin 
- włoskach i gruczołach olejkowych, 
przew odach i kanałach  żyw icznych. 
W  o bręb ie  poszczeg ólnych ro d z in , 
zwykle znajdu ją  się w  ściśle określo­
nych częściach rośliny, na przyk ład  
u baldaszkowatych są to głównie owoce

i korzenie, a u jasnotow atych - liście 
i kwiaty.

O trzym uje  się je  z roślin a ro m a ­
tycznych w ystępujących w e w szyst­
kich częściach św iata. Znanych  jest 
ponad dw a tysiące gatunków  roślin  
olejkodajnych. W iele gatunków  takich  
roślin występuje w  rodzinach sosno- 
watych, cyprysowatych. selerowatych, 
jasnotowatych, astrowatych. D o  grupy 
w ażniejszych na leżą  o le jk i sosnowy, 
jałow cow y, kosodrzew inow y - w ytw a ­
rzane przez drzewa i krzewy szpilkowe.

Sosna (Pinia syhestńs) jest w  P o l­
sce gatunkiem  pospolitym , św iatlolub- 
nym , o  m ałych w ym aganiach g lebo­
wych. Bory i drzew ostany m ieszane  
z jej udziałem  zajm ują 68% powierzch­
ni lasów. S urow cem  leczn iczym  są 
m łode gałązki, igły i pączki. O trzy m u ­
je  się z nich olejek sosnowy, o in ten ­

sywnym  żyw icznym  arom acie, który  
wykazuje silne właściwości lecznicze. 
Jest natu ra ln ym  środkiem  dezynfek­
cyjnym. B ardzo  korzystnie d z ia ła  przy  
infekcjach górnych dróg oddechowych  
i zatok, łagodzi bóle reum atyczne. P o­
dobne d zia łan ie  m a  olejek świerkowy. 
O trzym uje się go z igieł i w ierzchołków  
m łodych gałązek świerka pospolitego  
(Picea abies), które zbierane są w  o kre­
sie zimy.

P iękne o kazy  m aślaka żó łteg o  
podczas grzybobrania m ożemy znaleźć 
wyłącznie w  bliskim  sąsiedztwie m o d ­
rzew ia europejskiego (Larucdecidua). 
Ten m o d rzew  w  stanie  n a tu ra ln y m  
w ystępuje w  Polsce ty lko w  Tatrach  
i Sudetach, ale na  n iz inach  jest p o p u ­
la rn ym  drzew em  leśnym , parkow ym  
i ogrod ow ym . Jesienią, przed o p a d ­
nięciem  na z iem ię , jeg o  igły są m a ­
low niczo żółte. O le jek m odrzew iow y, 
o działaniu  przeciwzapalnym  i m oczo­
pędnym , uzyskuje się z żywicy. P o ja­
w ia  się ona w  miejscach uszkodzenia  
drzewa i służy do zasklepiania jego ran, 
uniem ożliw iając bakteriom  i grzybom  
dostęp w  g łąb jego tkanek. W ydzie la  
przyjemny, balsam iczny arom at, łatw o  
daje się form ow ać w  palcach.

W  o k o lic a c h  p o d g ó rs k ic h  p o ­
wszechna jes t jo d ła  pospo lita  (Abies 
dba). Z  jej szpilek i szczytów gałązek  
pozyskuje się olejek jodłow y, który m a  
orzeźwiający, leśny zapach. Stosowany 
jest do inhalacji, m asażu, jako  składnik 
mieszanin zapachowych do odświeża- 
czy pow ietrza , przy produkcji m ydeł 
toaletow ych i soli do kąpieli.

Jałowiec pospolity (Juniperus com- 
munis) jest zawsze zielonym  krzewem, 
rosnącym  na glebach słabej jakości, 
czyli ja łow ych . B ardzo  silnie dezynfe­
kuje powietrze w okół siebie, poniew aż  
jego olejek m a silne działanie antybak- 
teryjne i grzybobójcze. Z  tego względu  
jest chętnie stosowany przy leczeniu  
zakażeń, szczególnie dróg moczowych, 
opornych na antybio tyki,

W  górach, ponad kra iną  lasów, na 
skalnym  p o d ło żu  stoków, występuje  
kosodrzewina (Pinus mugo). O dznacza  
się niską i pochyłą, czyli kosą fo rm ą  
w zrostu . G iętk ie , p łożące się konary  
osiągają do 10 m  długości, a na koń­
cach są łukow ato wzniesione do  góry, 
na wysokość 2 -  3 m . Jej zarośla tworzą  
środowisko życia d la  w ielu gatunków  
roślin i zw ierząt. Balsam icznie pach­
nący olejek uzyskiwany z  kosodrzewiny 
znajdu je zastosowanie we w spółcze­
snej medycynie, kosmetyce i przemyśle 
perfum eryjnym . Wacław Adamiak

Janusz
G og otk iew icz
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D r o d z y  C z y t e l n i c y !
D o  n a d le ś n ic tw  ju ż  od  d łu ższeg o  
czasu d o c ie ra  co raz w ię c e j sp o ­
łeczn ych  a la rm ó w  o d  o só b  o c ze ­
ku jących od leśn ików  n a ty c h m ia ­
s to w y c h  reakc ji w  p rz y p a d k a c h  
znalezienia m artw ych  lub rannych  
zw ierząt g a tu n k ó w  dziko żyjących. 
Tym czasem  (pom ija jąc  ju ż  istotny  
fak t, że  p o m im o  szczerych  c h ę ­
ci n ie  m a m y  sił i ś ro d kó w , żeb y  
s k u teczn ie  za re a g o w a ć  na  k ażd e  
ta k ie  w e z w a n ie ) o d  d a w n a  fu n k ­
c jo n u je  sze reg  p rzep isó w , k tó re  
o b lig u ją  d o  ta k ic h  d z ia ła ń  in n e  
in stytuc je  i służby. K onsekw encją  
n iezn a jo m o śc i ty c h  u re g u lo w a ń  
lu b  po  prostu  zw ykłe j spychologii 
jes t w ie le  n ie p o ro z u m ie ń  i złych  
e m o c ji. W p ra w d z ie  z ro zu m ia ły m  
je s t,że  przysłow iow y Kowalski d e ­
n e rw u je  się, k ied y  o b d z w a n ia ją c  
k o le jn e  u rz ę d y  słyszy, ż e  to  n ie  
ich k o m p e te n c je  lu b  co  g o rsza
- n ik t te le fo n u  n ie  o d b ie ra  (choć  
po  g o d z in a c h  p racy  lu b  w  w e e k ­
e n d  to  za s a d n ic z o  z ro z u m ia łe ). 
B ardzo  często  je d n a k  p e te n t  sły­
szy, że  to  s p ra w a  n a d le ś n ic tw a  
i t a m  w ła ś n ie  zo s ta je  o d es łan y . 
Leśnicy  ro b ią , co  m o g ą , (czeg o  
p rzy k ła d e m  je s t re lacja  z ra to w a ­
nia ła b ę d z ia  n a  str. 2), a le  w  w ie lu  
p rzy p a d k a c h  z w y c za jn ie  w y k ra ­
c z a ją  p o z a  s w o je  k o m p e te n c je
- n ie p o w in n i i n ie  m o g ą  być a d re ­
sa tem  niektórych tak ich  zgłoszeń. 
W  je d n y m  z  n as tę p n y c h  n u m e ­
ró w  „W ieści" p o s ta ra m y  się  po  
raz ko le jny p rzed s taw ić  istn ie jące  
przepisy i u regu low an ia  dotyczące  
p o s tę p o w a n ia  ze  z n a jd o w a n y m i 
n a  te re n a c h  ró żn y c h  w ła s n o ś c i 
z w ie rz ę ta m i g a tu n k ó w  d z ik o  ży­
jących . P rosim y ró w n ież  o  ro z w a ­
g ę  i ro zsąd ek , d e c y d u ją c  s ię  n a  
zg ło szen ia  d o ty c z ą c e  z a u w a ż e ­
n ia  zw ie rzą t, k tó re  w y g lą d a ją  na  
chore. C zęsto  o k a zu je  się, że  są to  
a la rm y  b e z p o d s ta w n e .

K A L E N D A R I U M  l i p i e c  2 0 2 0

■ 8 czerwca - 15 września Europejska 
Komisja Ekonomiczna ONZ ogłosiła kon­
kurs fotograficzny „Ludzie zamknięci, natura 
otwarta. Globalny konkurs fotograficzny na 
temat flory i fauny w czasie C0VID-19 na 
rzecz odbudowy ekosystemów". Więcej na: 
natureunlocked.unece.org,

■ 6 lip ca  - Światowy Dzień Pocałunku,

■ 15 lipca Dzień bez Telefonu Komórkowego,
■ 23 lipca - Dzień Włóczykija, zapraszamy na 

wędrówki po szlakach leśnych.
■ 25 lipca - Dzień Bezpiecznego Kierowcy

(kierowco - noga z gazu),
■ 26 lipca - święto ruchome; ostatni piętek 

lipca - Dzień Administratora.
Zestawił: Wojak

http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
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AKTUALNOŚCI Nowy Dyrektor RDLP w Poznaniu - Jan Banacki
W NOWY NADLEŚNICZY 

W ŁOPUCHÓWKU
15 c z e rw c a  2 0 2 0  r. d y re k to r  R e g io n a ln e j 
D y re k c ji L asó w  P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a ­
n iu  J an  B a n a c k i p o w o ła ł T o m a s za  M a r- , 
k ie w ic z a  na  s ta n o w is k o  N a d le ś n ic z e g o  . 
N a d le ś n ic tw a  Ł o p u c h ó w k o . U ro c zy s te  
p r z e k a z a n ie  a k tu  p o w o ła n ia  n a s tą p i­
ło  w  o b e c n o ś c i z a s tę p c y  d y re k to ra  ds. 
e k o n o m ic z n y c h  J a c k a  K o k o c iń s k ie g o , 
n a c z e ln ik a  W y d z ia łu  O rg a n iz a c ji i K ad r  
C e z a re g o  M a jo ra , a t a k ż e  p e łn ią c e g o  
o d  15 m a ja  br. o b o w ią z k i n a d le ś n ic z e -  : 
g o  T o m a s za  B e rn a ta , o d c h o d z ą c e g o  na  
e m e r y tu r ę  n a d le ś n ic z e g o  T o m a s za  So- 
b a la k a  o ra z  p ra c o w n ik ó w  N a d le ś n ic tw a  
Ł o p u c h ó w k o . (LP, A. Napierała)

■ ODKRYCIE W GÓROWSKIM 
LESIE

T u ż  p rz y  g ra n ic y  z R osją, na  te r e n ie  L e ­
ś n ic tw a  K iw a jn y , leśn icy  z o ls z ty ń s k ie g o  
N a d le ś n ic tw a  G ó ro w o  Iła w e c k ie  o d k ry li 
p o zo s ta ło ś c i k o m p a n ii „ K o r in th e ”, z a j­
m u ją c e j s ię  lo k a liz o w a n ie m  i n a p ro w a ­
d z a n ie m  na ce l m y ś liw c ó w  n ie m ie c k ic h  
w  c z a s ie  II w o jn y  ś w ia to w e j. Z a s a d n i­
c z y m  w y p o s a ż e n ie m  s ta c ji „ K o rin th e "  
b y ły  z e s ta w y  u rz ą d z e ń  ra d io n a m ie rn i­
k ó w  ty p u  FuS A n 733 , w  k tó re g o  w  s k ład  
w c h o d z iły  d w a  u rz ą d z e n ia :  „ H e in r ic h -  
P e ile r"  i „H an s  E -M ess  G era t" . W  o k re s ie  
p ó ź n ie js z y m  na  w y p o s a ż e n ie  z a c z ę to  
w p r o w a d z a ć  t a k ż e  u rz ą d z e n ia  F u S A n  
73 0 /7 3 1  „ F re y a -E G O N ". N a  te r e n ie  n a d ­
le ś n ic tw a  z lo k a liz o w a n o  p o d s ta w y  w ie ż  . 
ra d io n a m ie rn ik a  „ H e ln ric h -P e ile r"  i p o d ­
s ta w ę  ra d io n a m ie rn ik a  „ F re y a -E G O N ". 
C zęść  o b ie k tó w  s y s te m u  ro z lo k o w a n a  
z o s ta ła  za o b e c n ą  g ra n ic ą  p a ń s tw o w ą , 
p o  s tro n ie  rosy jsk ie j. W ię c e j z n a jd z ie s z  
na w w w .g o ro w o -ila w e c k ie .o ls z ty n .la s y .
g O V .p l.  (LP, W. Ostrowski)

■ NOWA ATRAKCJA W WILCZYM 
SZAŃCU

T u ry ś c i o d w ie d z a ją c y  W ilc z y  S z a n ie c , 
d a w n ą  k w a t e r ę  d o w o d z e n ia  H it le ra ,  
te ra z  b ę d ą  m o g li z w ie d z ić  d o d a tk o w o  
no w ą ekspozycję  historyczną. W  d a w n y m  
s c h ro n ie  szefa  s z ta b u  K e itla  z re k o n s tru ­
o w a n o  w n ę trz e  b a ra k u  n a ra d , w  k tó ry m  
2 0  lip ca  1 9 4 4  r. p łk  C lau s  S ta u ffe n b e rg  
d o k o n a ł p ró b y  z a m a c h u  na A dolfa  H itlera. 
Była to  n a jp o w ażn ie jsza  akcja  o d su n ięc ia  
d y k ta to ra  o d  w ła d z y  i w c z e ś n ie js z e g o  
z a k o ń c z e n ia  w o jn y . Z a rz ą d c y  o b ie k tu  - 
leśn icy  N a d le ś n ic tw a  S ro k o w o  - d o ło ży li 
w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  o d tw o rz y ć  w ie rn ie  
sa lę  n a ra d  tu ż  p rz e d  w y b u c h e m  b o m ­
by. W ie lk i d ę b o w y  stó ł, te c z k a  z ła d u n ­
k ie m  w y b u c h o w y m , s ta re  m a p y , m e b le  
i p rz e d m io ty  u ż y tk o w e  z ta m te g o  okresu  
p o z w o lą  tu ry s to m  c o fn ą ć  s ię  w  cza s ie  
o  p o n a d  75  la t i z n a le ź ć  się w  c e n tru m  
w y d a rz e ń  h is to ry c z n y c h , k tó re  m o g ły  
z m ie n ić  losy w o je n n e g o  ś w ia ta  i w ie lu  
m ilio n ó w  lu d zi.

Więcej na www.laay.gov.pl.
(LP, Z. Piotrowicz)

Archiwalna zdjęcia cali narad 
w Wilczym Szańcu

14 maja br. Dyrektor Generalny Lasów 
Państwowych - Andrzej Konieczny powołał 
na stanowisko dyrektora Regionalnej Dyrek­
cji lasów Państwowych w Poznaniu Jana 
Banackiego.

W ostatnich latach poznańską dyrekcją 
kierował Tomasz Markiewicz, który pełnił tę 
funkcję od stycznia 2016 do 12 maja 2020 r.

18 maja, w siedzibie poznańskiej dyrekcji 
odbyło się spotkanie załogi z nowym kie­
rownictwem RDLP w Poznaniu. Spotkanie 
poprowadził Jan Banacki - dyrektor RDLP 
w Poznaniu, który przywitał się z pracow­
nikami oraz nakreślił zarys działań na naj­
bliższy czas.

Jan Banacki jest absolwentem Wydziału 
Leśnego Akademii Rolniczej w Poznaniu, 
a także studiów podyplomowych m.in. z za­

kresu hodowli lasu, auditingu ekologicznego 
oraz kompensacji przyrodniczej dla Natury 
2000.

Swoją zawodową karierę realizował 
na terenie Nadleśnictwa Starogard (RDLP 
w Gdańsku), zaczynając od funkcji podle­
śniczego, następnie leśniczego, na stanowi­
sku inżyniera nadzoru kończąc. Wśród jego 
zainteresowań pozostaje gleboznawstwo. 
Jest również aktywnym członkiem Polskiego 
Towarzystwa Leśnego.

Jan Banacki, w 100-letniej historii RDLP 
w Poznaniu jest już 18. z kolei dyrektorem.

Panu dyrektorowi życzymy wielu suk­
cesów i satysfakcji na nowym stanowisku 
pracy.

Źródło: www.poznan.lasy.gov.pl Spotkanie załogi z nowym dyrektorem (na zdj. w środku)

Na ratunek łabędziowi
P o n ied z ia łek  za p o w iad a ł się s tandardow o  

czyli praca w  lesie.
Jednak dzisiaj było trochę inaczej. O trzym a­

łem  inform ację, że na śródleśnym oczku wodnym  
znajduje się łabędź i że najpraw dopodobniej „ms 
coś z nogą” . Trzeba to sprawdzić!

Z aopatrzony  w  w odery (pożyczone od kolegi! 
jadę na „Osiek” - śródleśne oczko w odne. Rzeczy­
wiście - jest łabędź i m a problem y z wyjściem nz 
brzeg. N o  nic, szybka akcja... W  parę chwil ubieram 
na siebie kalosze zapinane pod szyją i dziarskim  
krokiem  idę do  niego, bo przecież w ypłoszeni! 
z  w ody kontuzjow anego łabędzia  nie m oże t>y( 
trudne ... N ic  bardzie j m ylnego. N a w e t koledz) 
pilarze (pracujący n ieopodal), k tórzy pospieszył 
m i z pom ocą, nie dają  rady. W  sum ie to bardzie  
ra tu ją  m nie, poniew aż w  oczku jest dużo  m ułu  
a gdy pom agają m i się wydostać, towarzyszy temu 
dźwięk podobny do tego, jakie wydaje odkorkowy- 
wane w ino...

N o  i siedzimy tak nad brzegiem (ja cały w  mule) 
łabędź dum nie  paraduje przed nam i w  wodzie  
a m y myślimy, co tu dalej zrobić... - Jedyny ratu ­
nek to strażacy - m ów i jeden z kolegów pilarzy  
N ie  m a wyjścia, wybieram  num er 998 i po chwili 
nadjeżd żają  w ielk im  czerw onym  w ozem  d ruho­
wie z O S P  Pięczkowo. Troszkę się męczymy, alt 
wspólnym i siłam i osiągam y cel. Łabędź jest nasz! 
Teraz tylko przygotow anie do  trasy i w  drogę. Cel 
to Uniwersyteckie C entrum  M edycyny W eteryna­
ryjnej w  Poznaniu . M ó j kom pan podróży nie jesi 
zbyt rozm ow ny, cały czas milczy, pewnie dlategc 
nazyw a się łabędź niemy. N a  miejscu czeka ju ż  nz 
nas personel medyczny. K rótka rozm ow a, badanie 
prześwietlenie i jest d iagnoza. N oga nie jest z łam a­
na, ale zaplątana mocno w  żyłkę wędkarską. Powstał 
obrzęk i nie było przyczyny obrażeń praktycznie 
w idać. P tak  zostaje od p o w ied n io  zao p a trzo n y  
podano m u leki oraz środki przeciwbólowe. Tera2 
odpoczyw a w  wolierze na terenie centrum . Roko­
w ania są dobre, ale jeszcze kilka dni i powstalab) 
nieodw racalna m artw ica - słyszę od pani doktor 
W ydaje się więc, że wszystko się dobrze skończy.

B ard zo  dziękuję pani Jagodzie za in fo rm a ­
cję o  łabędziu , kolegom  p ilarzom  (Zbigniew ow i 
i K rzyszto fow i) za pom oc podczas akcji i u ra to ­
wanie m nie, druhom  z O S P  Pięczkowo za podjęcie 
ptaka z w ody oraz całem u personelowi Centrum  
Medycznego za fachową opiekę nad rannym  stwo­
rzeniem . Podleśniczy Marok Dobroćzyń#k

M W

http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
http://www.gorowo-ilaweckie.olsztyn.lasy
http://www.laay.gov.pl
http://www.poznan.lasy.gov.pl
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M o ż e  b y ć  ic h
Mieszkanka Noskowa zauważyła 

pod swoim domem parę łosi. Z niedo­
wierzaniem przecierała oczy. Czy 10 rze­
czywiście było niecodzienne zdarzenie?

- To nie je st nic wyjątkowego. W okre­
sie  letnim losie ju ż  od kilku lat z rzędu 
odwiedzają nasze tereny. M igrują dość 
daleko, w poszukiwaniu nowych terenów, 
dlatego ju ż  od jakiegoś czasu można je  
u nas zobaczyć. Ja  wiosną też dwa wi­
działem , w okolicach Żerkow a - mówi 
Bartosz Zawał, specjalista służby leśnej 
w Nadleśnictwie Jarocin.

Zwierzęta, będące przedstawicie­
lami jeleniowatych, me są niebezpiecz­
ne. Są właściwie bardziej zaciekawione 
samochodami, ludźmi. Najbliższe stałe

c o r a z  w ię c e j
ostoje tego gatunku znajdują się w oko­
licach Konina, Turku. - Tam bytująjuż od 
kilkunastu lat. Ta populacja się rozrasta. 
Sądzę, te  one przywędrowały właśnie stam­
tąd - dodaje specjalista z Nadleśnictwa 
Jarocin.

Łosie są roślinożerne. Mogą powo­
dować straty w uprawach - jeden osob­
nik zjada od 20 do 50 kg masy zielonej 
dziennie. - W łaśnie db lego podejm ują 
wędrówki, bo w m iejscach, gdzie m ają 
stale ostoje, je st przegęszezenie populacji, 
one potrzebują dużo bazy żerowej. Tam, 
gdzie łowisko je st przepełnione, osobniki 
podejmują migrację - u nas coraz częściej, 
bo szukają sobie terenów do zasiedlenia - 
tłumaczy Bartosz Zawal.

Nie każdy las dla łosia się nadaje. 
Musi być bardziej podmokły, z dostępem 
dowody, szczególnie latem. Łosie lubią 
roślinność wodną. Są bardzo dobrymi 
pływakami. Potrafią pokonywać prze­
szkody wodne.

Łosie zatraciły wrodzoną nieufność 
do ludzi. W Polsce nie poluje się na nie 
już od 2001 roku. - Nie pamiętają ju ż  tych 
czasów. Ja k  się je  spotka, patrzą raczej 
z  zaciekawieniem . Nie to, co sam y czy 
je len ie , które natychmiast będą uciekały 
- mówi specjalista służby leśnej.

Kierowcy muszą uważać. - Na 
wschodzie Polski je s t dużo wypadków, 
i to śm iertelnych, z  udziałem łosi - pod­
kreśla leśnik. (.kf)

W  TROSCE O SWOJE ZDROWIE 
I INNYCH PAMIĘTAJ:

Na wycieczkę do lasu wybierz się 
wyłącznie z osobami, z którymi 
przebywasz na co dzień.

' Na szlaku zachowaj rekomendo­
wany przez służby sanitarne dystans 
od innych osób.

Unikaj miejsc szczególnie 
popularnych wśród turystów, gdzie 
przebywają tłumy. Odkrywaj nowe 
lokalizacje w swojej okolicy.

Las jest dostępny nie tylko w week­
end. Na wycieczkę wybierz raczej 
godziny poranne lub popołudniowe, 
kiedy spacerujących jest mniej.

Wiaty, miejsca biwakowania, wieże 
widokowe i inne obiekty będące małą 
infrastrukturą leśną są otwarte.

Unikaj dotykania powierzchni
poręczy, stołów i ławek, które możesz 
spotkać przy leśnych parkingach lub 
ścieżkach -  na nich również może 
znajdować się wirus.

Zrezygnuj z uprawiania w lesie 
sportów ekstremalnych i narażania 
się na potencjalne kontuzje lub wypadki, 
wymagające pomocy medycznej. Służby 
ratownicze są teraz bardzo obciążone, 
nie przysparzaj im dodatkowej pracy.

Po powrocie do domu umyj ręcel

Zasłoń usta i nos, gdy nie masz 
możliwości zachowania 2 m odległości 
od innych, np. na parkingu leśnym.

Pamiętajl Stosuj się do bieżących 
komunikatów służb sanitarnych 
i władz.

Jeśli widzisz na parkingu leśnym lub 
szlaku tłum spacerowiczów, zrezygnuj 
z tego miejsca. Las jest duży, znajdziesz 
w nim odpowiednią ścieżkę dla siebie.

Znajdź najaktualniejsze 
informacje o dostępności szlaków
w poszczególnych nadleśnictwach na 
ich stronach internetowych lub profilach 
społecznościowych.

1 7 -----------------------------------------------
1 Do lasu wybierz się pieszo, rowerem Ciesz się bezpiecznie naturql
I lub własnym samochodem. Unikaj 
1 komunikacji miejskiej.

# B q d ź B e z p ie c z n y w L e s ie
# Z d ro w ie jw L e s ie

Z W AKACYJNĄ WIZYTĄ 
W  PTASICH GNIAZDACH

SOKÓŁ WĘDROWNY WRÓCIŁ
N a te re n ie  N ad leśn ic tw a  Torzym  z a o b ­

serw o w an o  p o w ró t po  100 la tach  rzadkich  
w  skali kra ju  i E u ro p y  s o ko łó w  w ę d ro w ­
nych. Lęg m a  m ie js c e  w  g n ie ź d z ie  k ru ka , 
z b u d o w a n y m  w  2 0 1 4  r. J a k  s ię  o k a z a ło  
g n ia zd o  je s t „ p rze c h o d n ie ”, g d y ż  w  u b ie ­
g ły m  roku , p rze d  so k o łe m  w ę d ro w n y m , 
korzystała z  n ieg o  rodzin a  kobuzów . Leśna  
p o p u lac ja  sokoła w ę d ro w n e g o  w  P olsce  
szaco w an a je s t  na 3 0  par lę g o w y c h . Ten  
n a jw iększy  z k ra jo w ych  g a tu n k ó w  s o k o ­
ła , p o d o b n ie  ja k  in n e  s o k o ły  (p u s tu łk i, 
ko b u zy ) n ie  b u d u je  s a m o d z ie ln ie  g n ia zd , 
lecz  d o  o d b yc ia  lę g ó w  z a jm u je  g n ia z d a  
kruków , m yszołow ów , kań  i b ielików . Przed  
z a ła m a n ie m  liczeb n o śc i p o p u la c ji s o k o ­
ła  w ę d ro w n e g o  w  la ta c h  6 0 . u b ie g łe g o  
w ie k u , je g o  g n ia z d o w a n ie  s tw ie rd z a n o  
także  w  koloniach czapli s iw ej i k orm orana. 
W ię c e j na w w w .to rzy m .z ie lo n a g o ra .la s y .
goV.pl. (LP, P. Wleland]

RYBOŁÓW ON-LINE

W  szczec iń sk ich  lasach p o ja w iło  się  
n o w e  s ta n o w is k o  ry b o ło w a . P ta k  z a ­
m ie s z k a ł w  m ie jscu , w  k tó ry m  od  w ie lu  
la t ryb o ło w y  w  o g ó le  się n ie  p o jaw ia ły ! Te 
chron ione p taki w yb ra ły  lasy N adleśn ictw a  
C łu s k o  n a  o b s z a rz e  N a tu ra  2 0 0 0  Lasy  
P uszczy n a d  D ra w ą . W  ra m a c h  d z ia ła ń  
na rzecz  o c h ro n y  ry b o ło w a  n ie  ty lk o  są 
z a k ła d a n e  p la tfo rm y , na  k tó rych  ryb o ło w y  
b ę d ą  m o g ły  za łożyć g n ia zd a . W  da lszym  
c ią g u  są p ro w a d z o n e  d z ia ła n ia  z w ią z a n e  
z p ro je k te m  „O chrona ryb o ło w a  P an d io n  
h a lia e tu s  n a  w y b ra n y c h  te re n a c h  S PA  
N a tu ra  2 0 0 0 ”. (lp)

RYBOŁÓW W POZNAŃSKIM 
NADLEŚNICTWIE

N a d le ś n ic tw o  W ło s z a k o w ic e  a k ty w ­
n ie  p ro w ad zi m o n ito rin g  pary  rybo ło w ó w . 
W ło s z a k o w ic c y  le ś n ic y  lic zą  n a  to , że  
w  ty m  ro k u , w  g n ie ź d z ie  p o ja w ią  s ię  
m ło d e . To n ie  je d y n e  d z ia ła n ia  na  rzecz  
ry b o ło w ó w  na te re n ie  R D L P  w  P o zn an iu . 
W  N a d le ś n ic tw ie  S ie ra k ó w  z a m o n to ­
w a n o  p la tfo rm ę  n a  w ie rz c h o łk u  p o n a d  
4 5  m  m o d rz e w ia . P ra w d o p o d o b n ie  je s t  
to  n a jw y ż e j u s y tu o w a n e  p ta s ie  g n ia z d o  
w  Polsce. W ię c e j n a  w w w .w lo s z a k o w ic e . 
p o zn an .lasy .g o v .p l. (lp , m . Wąmowicz)

NARODZINY GŁUSZCA
N a  p o c z ą tk u  c z e rw c a  w  p ro w a d z o n y m  
p rzez  b ia ło s to ck ie  N a d le ś n ic tw o  G łę b o ­
ki B ród  O środku  H o d o w li Z a c h o w aw c ze j 
G łuszców  zaczęły  kłuć się p isklęta  głuszca. 
Część piskląt po  przebiciu skorupy ja ja  m o ­
g ła  u jrzeć  m a m ę  - w ys iad u jącą  je  g łu szkę  
w  w o lie rz e  h o d o w la n e j, część  p o w ita ła  
św ia t w  in k u b a to rze  i k lu jn iku . To te , k tó re  
k lu ją  się z ja j p o rzu c o n y c h  w  g n ie ź d z ie  
przez sam ice. Je d n y m  z w ażn ie jszych  p o ­
w o d ó w  p o rzu can ia  g n ia zd a  p rzez g łuszki 
je s t sp łoszen ie kury, k tó ra  p o  opuszczen iu  
g n ia zd a  często  d o  n ieg o  ju ż  n ie  p o w raca. 
W ię c e j na: w w w .la s y .g o v .p l w  z a k ła d c e  
„aktualności".

(LP, D. Ławraczuk) 
Zutiw lh  Wojak

http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
http://www.torzym.zielonagora.lasy
http://www.wloszakowice
http://www.lasy.gov.pl
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Niezbędnik 
dla leśnych
węd rowców

Lasy Państwowe przygotowały niezbęd­
nik bezpiecznego turysty. Specjalnie opra­
cowane infograhki pomogą odpowiednio 
się przygotować do leśnej wycieczki.

Skąd pomysł na stworzenie niezbędni­
ka? Jak wynika z badania przeprowadzo­
nego wśród turystów na zlecenie Polskiej 
Organizacji Turystycznej w tym roku więk­
szość Polaków planuje wyjazd krajowy. 
Urlop w kraju chce spędzie 87 proc. an­
kietowanych. Najczęściej deklarowanym 
kierunkiem podroży są góry - 34 proc., 
natomiast nad morze planuje się wybrać 
27 proc. turystów.

Niezbędnik został wykonany w dwóch 
częściach, w formacie A4 „Wycieczka do 
lasu - jak się przygotować” , która ułatwi 
spakowanie plecaka i sprawi, że o niczym 
nie zapomnicie.

Dostępna jest także wersja edyh 'walna, 
dla organizatorów wycieczek, aby zaznaczyć 
wybrane pola, np. nazwę nadleśnictwa, 
wpisać kontakt do leśniczego i Strażj Le- 
śne| oraz wysiać je uczestnikom wycieczki
- publikujemy ją obok.

W drugiej części, „Wycieczka do lasu
- jak spędzić tam czas?” zamieszczono 
podpowiedzi dla tych, którym brakuje po­
mysłów na spędzenie czasu w lesie albo 
chcą dobrać rodzaj aktywności do swoich 
zainteresowań lub aktualnego nastroju.

Na obu plakatach przypomniano także 
zasady korzystania z lasów.

Źródło: www.lasy.gov.pl
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ZIELO N E PERŁY W IELKO PO LSKI

Las Łęgowy w  Dolinie Pomianki Las Łęgowy 
w Dolinie Pomianki

N a  dzisiejszą wypraw ę po „zie lo ­
nych perłach W ie lkopo lsk i” zaproszę  
P aństw a do  g m in y  Łęka O p ato w ska  
v. powiecie kępińskim  w  obrębie ew i­
dencyjnym  M a ria n k a  Siem ieńska. To  
o b szar z a rzą d z a n y  ad m in is tracy jn ie  
przez Leśny Z a k ła d  D o ś w ia d c za ln y  
Siem ianice, Uniw ersytet P rzyrodniczy  
w  P oznaniu . Rezerw at z lokalizow any  
jest w  południow ej części regionu, przy  
g ran icy  w oj. w ie lkopolskiego i o p o l­
skiego. N azw a  równinnego pod w zglę­
dem  rzeźb y  reze rw atu  p o ch o d zi od  
rzeki P om ianki, p rzepływ ającej przez  
m alow n icze  z ielone tereny zalew ow e  
w  obszarze  ch ro n io n eg o  k ra jo b razu  
„ D o lin a  Rzeki Prosny” .

Obszar o  powierzchni 6,04 ha został 
utw orzony w  1971 roku w  celu ochrony  
zespołu łęgu olszow ego C ircaeo-A lne- 
tum  z rzadkim i gatunkam i roślin w  ru ­
nie. O  powstaniu rezerwatu zdecydowa­
ły także względy naukowo-dydaktyczne. 
Ekosystem  lęgu je s io n o w o -o ls zo w e - 
go to in tegra lny  i d yn am iczn y  układ  
wszystkich roślin, grzybów, porostów  
i zw ierząt tworzących sieć wzajem nych  
powiązań w  obrębie lasu. N a  szczególną 
uwagę ochronną zasługują tutaj mszaki 
porastające rozk łada jące  się d rew no  
na dnie lasu (tzw . flora epiksyliczna) 
oraz porastające korę drzew  (tzw . flora  
epintyczna).

W chodząc do w nętrza  rezerw atu  
zaobserw ujem y d om in u jący gatunek  
olszy czarnęi w  tow arzystw ie jesiona  
wyniosłego. Sporadycznie dostrzeżem y 
również pojedynczą brzozę om szoną. 
W  warstwie krzewów, która jest bardzo  
zwarta, zlokalizujemy kruszynę pospolitą 
i czeremchę zwyczajną. W  runie znaj­
dziemy: gajowca żółtego, podagrycznika 
zwyczajnego oraz gwiazdnicę gajową. N a  
wilgotniejszych fragmentach rezerwatu  
spotkamy, turzycę progową i t. błotną, 
m annę ja d a ln ą  i karbieńca pospolite­
go. O gółem  na terenie tym  stwierdzono  
obecność 51 gatunków m chów oraz 129 
gatunków roślin naczyniowych. C ieka­
wostką jest, iż wśród gatunków mszaków 
zan o to w an o  tu taj obecność rzadkich  
w regionie reliktów pierwotnych lasów  
puszczańskich. Wśród nich m .in. są gła­
dysz paprociowy i miechera spłaszczona.

Z e  w zg lęd u  na p o d m o k ły  teren, 
częściowo zalew any w odam i rzeki Po­
m ianki, w  rezerwacie występuje liczna  
popu lac ja  żaby traw nej. W śród drzew  
ponad  g ło w am i zaobserw ujem y n a j­
w iększego w  E urop ie  przedstaw iciela  
d z ię c io łó w  - cza rn eg o , a także  inne  
ptactw o: siniaka, g ila o raz  wilgę.

Opr. Wolak
Źródła: .Leśne  rezerwaty przyrody 
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